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Zbrojenia niemieckie a pokój w Europie
Skarga Francji do Rady Ligi Nar. o naruszenie przez Niemcy zobowiązań traktatowych

Genewa (PAT) O godlz. 16,30 ze­
brała się pod przewodnictwem deelgat.a 
Turcji, min. Tewfik Ruszdi Arasa, nad­
zwyczajna sesja Rady Ligi, celem zba­
dania skargi rządu francuskiego, wnie­

sionej na podstawie art. ii paktu ust. 2 
w sprawie decyzji rządu niemieckiego 
z dn. 16 marca o wprowadzeniu po­
wszechnego obowiązku służby wojsko­
wej.

Minister Laval domaga się potępienia postanowień 
wojskowych Rzeszy

Pierwszy zabrał głos przedstawiciel 
Francji min. Laval, który zaznaczy! na 
wstępie, że rząd francuski, decydując 
się na rozpoczęcie rozprawy, stwierdza 
swe zaufanie do Ligi Narodów, oraz da­
le dowód swego uznania dla niezależ­
ności, bezstronności i autorytetu insty­
tucji genewskiej Inicjatywa Niemiec 
z 16 marca musi zostać potępiona Na­
leży przewidzieć środki, aby uczynić na 
przyszłość pakt Ligi Narodów bardziej 
skutecznym w organizowaniu zbioro­
wego bezpieczeństwa.

Min. Laval wyraził następnie prze­
konanie, że Rada Ligi nie cofnie się 
przed odpowiedzialnością Obarczona 
obowiązkiem utrzymania pokoju, Ra- 
aa nie zechce, począwszy od dziś, po-, 
wstawać milczącą i obojętną. Niechaj 
bada przypomni sobie swą genezę oraz 
zasady, na których powstała, niech oce­
ni, następstwa swego stanowiska, a 
wówczas nie omieszka wypełnić swej

misji.
Narody wiedzą, że poszanowanie u- 

roczyście powziętych zobowiązań jest 
nietylko zasadą moralną, ale że stanowi 
»odstawowe prawo Ligi Narodów. 
Francja wykazała swemi czynami, że 
pragnie tylko pokoju. Dnia 3 lutego w 
Londynie wraz z przedstawicielami rzą­
du angielskiego przewidziała program 
rokowań, który miał szybko doprowa­
dzić do trwalej organizacji bezpieczeń­
stwa w Europie. Przewidywania te zo­
stały przekreślone przez inicjatywę 
niemiecką.

Stwierdziwszy dalej, że wszystkie 
narody winny być traktowane na zasa­
dzie równości, mówca podkreślił, że po­
lityką Francji, nie będąc skierowąpa 
przeciw nikomu, dąży do osiągnięcia 
bezpieczeństwa dla wszystkich. Rząd 
francuski swą skargą do Ligi Narodów 
nie zamierza przeszkodzić niezbędne­
mu dziełu pojednania narodów.

Projekt rezolycji. złożony w imieniu Francji, Angiji 
i Włoch

W zakończeniu swego przemówie­
nia min. Lavąl oświadczył, że składa na- 

°ku.iąoy projekt rezolucji w imieniu
'rancji, Angiji i Włoch: 
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Rada potępia, wszelkie jednostron­

ne o^raicęnie zobowiązań międzynaro- 
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2) Rada zaprasza rządy, które po­
wzięły inicjatywę ustalenia programu 

*z 3 lutego r. albo do niego przystą­
piły, by prowadziły nadal rozpoczęte 
rokowania i by w szczególności dopro­
wadziły. do zawarcia układów w ra- 
toach Ligi Narodów, które to układy —- 
z uwzględnieniem zobowiązań, wynika­
jących z paktu Ligi — okażą się ko- 
nieczne dla osiągnięcia celu, wytknię­
tego we wspomnianym programie, ce­
lem zabę&pieczenia pokoju, a

3> zważywszy, że jednostronne od- 
! rzucenie /zobowiązań międzynarodo­
wych może zagrozić samemu bytowi 
Ligi Najdów, jako instytucji, której ’ 
powierzona została opieka nad utrzy- 

-rfnanjftn jp okoju i zorganizowaniem 
(’bezpieczeństwa,

Rada ^postanawia: 
że te#r rodzaju odrzucenie, bez

szczerł^KUjdla postanowień w układach 
międzynąjodowych już przewidzianych, 
winno, tlęąroć chodzić będzie o zobo­
wiązania, dotyczące bezpieczeństwa 
narodów i utrzymania pokoju w Euro- 

' pie, pociągnąć, za sobą ze strony czyn- 
! ników Ligi i w ramach pakt^.-.zastoso- 
j wanie odpowiednich środków, 
j oraz postanawia powierzyć komite-
, Sowi Rady, złożonemu z....... wypra-
' cowanie w tym celu postanowień,, któ­

re nadałyby paktowi ługi więkśzU'sku- 
; 4i^Hizo'taW. zbiorowego
! bezpieczenst^afKustaiWbT iW^Rzegol- 
r ności środki gospodarcze i finansowe, 
i iakie rfrożńab^ zastosować nas>vypadek, 

gdyby w przyszłości jakieś' państwo^ 
członek albo nieczłónek Ligi, zagroziło 
pokojowi przez jednostronne odrzuce­
nie zobowiązań międzynarodowych.

Simon i Aloisi popierają 
Lavala

Następny mówca minister angiel­
ski Simon w całości przyłączy! się do

stanowiska francuskiego i podobnie. . zanalizował główne momenty rezolu- 
jak przedstawiciel Włoch,.baron Aloisi, | cji i zawarte w niej zalecenia.

Przemówienie min spr. zagr. Becka
Genewa. (PAT) Minister spraw 

zagranicznych p. Józef Beck wygłosił na 
wczorajszem posiedzeniu Ra’dy Ligi na­
stępujące przemówienie:

„Panie Prezydencie!
„Zabierając głos w dyskusji nad 

skarga, rządu francuskiego. uważam za 
konieczne, oprzeć się na podstawowym 
dokumencie, jakiem jest memorandum 
francuskie z dnia 9 kwietnia, które zo­
stało nam rozdane dnia 14 kwietnia.

..Według mnie rząd francuski przed­
łożył Radzie trzy różne zagadnienia, 
które wyłaniają się przy uważnem czy­
taniu tego mémorandum, mianowicie: 
i) dozbrojenie niemieckie, 2) rozszerze­
nie zobowiązań członków Ligi Narodów, 
wynikających z paktu. 3) wzmocnienie 
bezpieczeństwa, przez nowe typy ukła­
dów m i çd z y na rodow y c h.

W sprawie dozbrojenia 
Niemiec

„Jeżeli chodzi o pierwsze zagadnie­
nie, muszę przypomnieć, że rząd mój 
wielokrotnie wypowiadał się co do ce­
lów i metod konferencji rozbrojenio­
wej, w której ramach to zagadnienie 
było początkowo traktowane Nasz 
punkt widzenia w tej sprawie był w 
szczególności przedstawiony w dekla­
racjach. »czynionych na, Jjjomisji ogól­
nej konwencji z 6 lut,g^.o 1933 r. i 
i czerwra 1934 r. RządrPolski wypo­
wiedzią? również jasno swoją opinję 
wtedy, jgjipdfc to zagadnienie stało się 
przedrfwotem rokowań poza norinałne- 
mi odnnarńi konferencji Jÿedy ostat­
nio rgRowania zakończyły iuę niepowo- 
dzeurem, wóyczas uw4fzaq/( ża wskaza­
ne <aukać,rozwiązani^ trudności, które 
posawftły*w procedurze,'przed Radą Li- 
gifmrodcfw. Ponię.ważu^oj“ rząd nie 
bi»ł udziału ani wisokowaniach poza 
k^MÇbreô&ia, ąni \gj$leklaraejach, które 
były rezultatemytych rokowań, nie moż­
na sięilziwijj że w połgźęniji obecnem 
-nie. wi»żi PóTrłeby poçejfnœnia jakich- 
kolwirii nowych;uwag na jęu temat/' 
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stosowanie^icłi.w-przjyszłości róymież w5 
wypadkach pogwałcenia, albo wyjA|- 
wiedzenia traktatów’. W t/^ spra^ió 
ograniczę się do kilku krótkich' u/żaga? 
natury zupełnie ogólnej. Nikt, nik mór' 
że zaprzeczyć, że niektóre is-Ufciejąoe po­
stanowienia paktu niestety *by^«zęsW 
nie były wykonywane^i że®, tego po­
wodu autorytet Ligi NModów,, by Wał u- 
mniejszony. Czy możwa poważnie są^y, , 
dzić, że dałoby się podnieść autorytet» ?ZA? 
Idgi i zapewnić więcej skuteczności jej v ’ 
akcji przez powiększeńijfliczby artyku­
łów i paragrafów, zawl^ająwóh coraz 
to nowe zobowiązania? Zres« ’̂ nie/&1e- 
ga wątpliwości, że zadanie Rady w\tej 
dziedzinie muśiałoby się ograniczyć 
wyłącznie do badań i studjów, gdyż 
wszelka decyzja, rozszerzająca zobowią­
zania, wynikające z paktu, należy do 
kompetencyj wszystkich członków Ligi 
Narodów. Powyższe uwagi są, spowodo­

wane szczerem pragnieniem mojego 
rządu, aby współpraca międzynarodo­
wa, na której Polsce szczerze zależy i 
której Liga Narodów pozostaje, mimo 
wszystko, najbardziej pożytecznem na­
rzędziem, nadal mogła rozwijać się.

W sprawie paktów 
bezpieczeństwa

„Jeżeli chodzi o trzeci punkt, to zna­
czy o uwagi rządu francuskiego co do 
układów, „mających na celu zapewnie­
nie i wzmocnienie bezpieczeństwa eu­
ropejskiego1', to pozwolę sobie dłużej 
zatrzymać uwagę Rady. Mój kraj był 
z pewnością jednym z tych, które naj­
mniej zajmowały Radę zagadnieniem 
swego bezpieczeństwa. Nie należy jed­
nak sądzić, jakoby rząd polski i polska 
opinia publiczna poświęcały mniej, 
niż inne kraje, uwagi tej kwestii, albo 
że Polska ma mniej niż jakiekolwiek 
inne państwo praw domagania się, aby 
jej bezpieczeństwo było zapewnione i 
szanowane. Jeżeli poruszam tę kwestję, 
to dlatego, aby przypomnieć, że jeszcze 
kilka lat temu atmosfera, w jakiej roz­
wijały się stosunki polityczne między 
państwami Europy wschodniej, była da­
leka od stanu zadawalającego. _ Muszę 
też stwierdzić, że w owym czasie kwe­
stia. bezpieczeństwa w tej części Euro­
py była usuwana na drugi plan konfe- 
rencyj i układów międzynarodowych.

Uktady Polski z sąsiadami
„To też muszę stwierdzić z tem 

większem zadowoleniem, że stosunki 
polityczne w tym rejonie przeszły od 
tego czasu ewolucję niezmiernie po­
myślną. W roku 1932 rząd Polski wspól­
nie z rządami Estonji, Finlandii i Łot­
wy zawarł z rządem sowieckim układy, 

. stwarzające między Związkiem Sowiec­
kim, a jego północno - zachodnimi są- 
siadstfni systemat pokoju, nieagresji i 
stosunków dobrego sąsiedztwa. Jeżeli 
spojrzeć zkolei na zachodnie granice 
Pdlsjt!, to trzeba stwierdzić również ko­
rzystną ewolucję stosunków z jej dru­
gim wielkim sąsiadem. Mianowicie na 
przejmie lat 1933 i 1934 zostały usta­
nowione wspólnym wysiłkiem Niemiec 
t Pdlski zasady nieagresji i dobrego 
Sąsiedztwa.

Stanowisko rządu polskiego
„Cjy m, 

ska ippini
bna się dziwić temu, że Pol- 

^publiczna była niezmiernie
zynaniami i natarczywć- 

ywaniami do zapewnienia po- 
wschodzie Europy, które roz- 

" właśnie w chwili, kiedy 
a doniosłe akty przyczyni- 
_ób tak istotny i znamien- 
izacji stosunków między 
ćoma mocarstwami śąsied- 

ę ukryw’ał przed moimi 
kolegami, że ten fakt 

(Ważne podejrzenia polskiej 
¡znej, która zadawała sobie 
pewne zamierzone układy 
ruszyć, jeżeli nie z punktu 
encji, to z punktu widtze- 
h skutków, stanu pokoju, 

wytworzonego szczerym i lojalnym wy­
siłkiem politycznym. Można zauważyć 
obawę, że nowe układy naruszałyby, 
albo rozwodniły systemat nieagresji na 

■’Ciął? dalszy iw stronie 3-ciej.)
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Z CHWILI
Kiedy na smutnej pamięci zebra­

niu zjazdu miast w sali rady miej­
skiej m. Warszawy — zaraz po wyjściu 
Prezydenta Rzeczypospolitej — radny na­
rodowy z Łodzi, adwokat Kowalski, prze­
mawia! z trybuny w sprawie wyboru pre- 
zydjum zjazdu po stronie większości „sa­
nacyjnej“ powstał, jak już pisaliśmy, nie­
słychany wrzask, przyczem padały nłe- 
tylko nieparlamentarne, ale wprost obel­
żywe okrzyki.

Siedzący wówczas bliżej prezydium 
narodowcy zwrócili uwagę na opasłego 
osobnika w czarnych okularach, o typo­
wo semickim wyglądzie, siedzącego w 
pierwszym rzędzie, który przez cały czas 
wrzawy, uderzając pięścią w krzesło, ry­
czał ochrypłym głosem: ,,'wo-on!“

Oto charakterystyka naszych czasów! 
Żyd, spasiony na polskim trudzie i pocie, 
uważa, że może sobie pozwolić na podob­
ne traktowanie na ziemi polskiej naro­
dowca polskiego, bo przeciw niemu znaj­
dzie możnych sojuszników'!

I przeciwko temu prowokacyjnemu 
zachowaniu się rzeczywiście nie wystąpi! 
nikt z „sanacyjnych“ sąsiadów prowoka­
tora, ani nawet przewodniczący, pod któ­
rego okiem to się działo!

Żydzi i „sanatorzy", jakże Serdecznym 
uczuciowym, moralnym związani węzłem 
w walce z polskim obozem narodowymi...

*
Pod tytułem „Łódzkie — arcyłódzkie“ 

piosenkarz i pisarz pochodzenia żydow­
skiego p. Marjan Hemar (recte Hescheles) 
zamieszcza w „Expressie Porannym“ Cha­
rakterystyczny wiersz, zadedykowany 
„Juljanowi Tuwimowi, pierwszemu lau­
reatowi m. Łodzi“. Z wiersza tego poda- 
jemy tu najważniejsze wyjątki;

„Falą, falą podchodzi
„Metoda“ mitropejska —
Rządy sprawuje w Łodzi
Endecka rada miejska.
Manchester biednych tkaczy,
Swojski Łodzermanchester
Dostał się, nie inaczej.
Pod endecki sekwester.
Smutnych praw życia świadom

.1 niezem się nie łudząc,
Rozumiałbym jednak — Radom,
Toruń raczej, czy Grudziądz,
Rozumiałbym, gdyby w Leszn!«
W poznaniu (naturalniej.
Lecz w Łodzi — jakoś pociesznie,
Jakoś paradoksalnie...

Miasto, w którem po nocy,
Jak czerw w starem drzewie. Stuka
Wyrzutem dalekiej mocy
Stara drukarnia Ziuka —
W którem pionęii ludzie
Zawsze dla jednej .z dwóch racji:
Jedni dla rewolucji.
Drudzy dla asekuracji. —
I tu raptem; Lodz erwache1.
I tutaj; Juda verrecke!

Drżą Grohmany, Scheiblery,
Drżą Heymany. Ossery,
Drżą Poznańscy (choć ci mniej).
Ale Konom najzimniej.
Biegną po Grand - hotelu.
Dziesiąte po kisielu
Wypłukują pomyjki,
Że babunie aryjki.
Jut czarna giełda kipi,
Już interes napięty,
Już sprzedają metryki
Kupują dokumenty.
Zbiegli się czarnym hufcem —
Raj! Życie! Kursów przelew!
Dwadzieścia siedem! Fufcejn!
Acht! Brief pięćdziesiąt! Eiefł
„Na ultimo nordyk stryjek!“
„Szukam dziadzia blondasa!"

HENRYK ŁUBIEŃSKI

WIELKI MAG
REPORTAŻ POWIEŚCIOWY

(Ciąg dalszy)
29)

Aga Dzino przedarł się przez tłum 
i okrążywszy cyrk, wszedł od tyłu, od 
strony garderób dla artystów. Nikt 
go nie zatrzymał, gdyż znali go wszy­
scy jako sekretarza Hanussena, z tych 
czasów, gdy Hanussen występował W 
cyrku. W pewnej chwili natknął się 
na niego generalny intendent i po­
zdrowił uprzejmie, choć z pewną dozą 
ironji:

— Witam sekretarza wielkiego 
maga! Cóż pana do nas sprowadzą?

— Pan Hanussen chciałby odebrać 
swój kostjum, który tu zostawił — od­
powiedział bezdźwięcznie Aga Dzino.

— Proszę bardzo. Zaraz wydam 
polecenie, aby panu wydano. Ale cóż 
się panu stało? Jakoś niedobrze pan 
wygląda?

Nie czekając na odpowiedź, pobiegł 
dalej, odwołany przez jednego z ma­
szynistów. Aga Dzino. obejrzawszy się 
dokoła I widząc, że nikt go ol« śledzi,

W królestwie Kruppa
Powiew nowego iyciai potrzeba sprzętu śmiercionośnego 
dla 29 dywizyj! Przypominają się „najlepsze“ czasy wo­
jenne — „Przyleglości“ królestwa w walce o rynki — Samo-

starczalność, hasło pogotowia ...
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“).

Essen, w kwietniu.
Niemiecki D-Żug niósł mnie wygod­

nie nad brzegi Renu, w ucieczce przed 
wiosennem rozchiapaniem berlińskiem, 
ku słońcu, zieleni i kwiatom Nadrenji, 
ku winnicom Palatynatu. Na drodze tej 
jednak jest Wcstfalja, zagłębie Ruhry 
i cały las kominów, zanim się dotrze 
nad brzegi Renu, do stóp przepięknej 
katedry kólońskiej z jej koronkowym 
gotykiem.

Oto Westfalia, z kopalniami węgla 
i olbrzymiemi zakładami przemysłowe­
mu, Oto Essen, królestwo Kruppa, któ­
re obecnie całą parą zbroi armję nie­
miecką, odrodzona dekretem z dnia 
16 marca Z 7 dywizyj będzie teraz 36.
Jest przeto do uzbrojenia 29 dywizyj.
Jest jeszcze? Zapewne dywizje te wcho­
dzą do uzbrojenia przygotowanego już 
nieco dawniej, tak niby pokryjomu. A 
co się robi teraz, już otwarcie, to na 
wyrost armji Trzeciej Rzeszy. Któżby 
tego nie wiedział? ,

Zapewne więc roboty starczy na 
długo U samego tylko Kruppa pracuje 
obecnie 61 tysięcy robotników. Okrągło 
pół miljona godzin pracy dziennie. W 
r. 1933 zakłady Kruppa zatrudniały 
10.000 robotników. Obroty handlowe za 
rok 1934 zwiększyły się o 119 miljonów 
marek, czyli o 50 proc, w porównaniu 
z r. 1933.

Oczywiście nie należy sądzić, aby
Krupp jeszcze teraz pracował dla Pa- j w nifedżieię, dnia 14 kwietnia po-
ragwaju, Boliwji i Chin Pracuje prze- ’ odbyło się w sali „Hotelu Pol-
dewszystkiem, a nawet niemal wyłącz- j skiego" przy udziale licznie zgromadzo
nie .dla rynku własnego. W „najlep­
szych czasach wojennych prężne króle­
stwo Kruppa zatrudniało 100 tysięcy ro- j 
botników.' A dziś już znowu 61 tysięcy. | 

Przy masowej produkcji „potrzeb“ ( 
wojennych kwitną oczywiście i inne za­
kłady Kruppa: kopalnie węgla i rudy 1 
żelaznej, huty, stalownie itd. Taki np. 
Bochumer Verein, pracujący przeważ­
cie dla zakładów Kruppa, podniósł w 
IV kwartale ub. r. produkcję surówki 
o 40 990. a stali o 25.000 tonn.

Gdy piszę o królestwie Kruppa, nie 
piam na myśli tylko jego zakładów, ale 
całą tę, piękna zreśztą, nadrśńską oko­
licę, którą stanowi najbardziej uprze­
mysłowiony zakątek Niemiec. Bo gdzie 
są kopalnie węgla, tam zawsze powsta­
łe lub osiada przemysł, który z tego wę­
gla korzysta.

Ten zakątek właśnie widział począ­
tek i kopiec olbrzymiej fortuny Hugóftą

„Mam sześć babuń aryjek!“ ’ 
„Ojciec goj — dwieście kaśsal!"
Lud ze strachu siadł w kucki —- 
Dokąd gna tłum niebożąt?
Co Znaczy ten amok łódzki.
Ten obłąkany' samorząd?
Kraj ż zachwytem, lub wilczo 
Patrzy na'tę ferajnę —- 
I tylko dziwnie milczą 
Czynniki miarodajne." «fc.

Wiersz p Hemara - Hescbelesa . jest 
jeszcze jednym dowodem, jaki popłoch 
wśród żydostwa wywołuje to, co się dzie­
je w Łodzi. Żydzi czują doskonale, te 
ostatnie wybory do rady miejskiej Łodzi,

X 4.
wszedł do pokoju, w którym przecho­
wywane były rekwizyty cyrkowe. Na 

ięrWszym zaraz planie leżały wszyst- 
ie przyrządy, używane przez Breit- 

barta: ogromne bloki kamienne, śtu- 
kilowe ciężary, łańcuchy, sztaby że­
lazne, gwoździe, deski dębowe itd.

Aga Dzino wyjął ostrożnie z kie­
szeni tajemniczą flaszeczk^ i nagle za­
wahał się... Ciałem jego wstrząsnął 
dresżcz. Lecz haraz ruchy jego stęża­
ły^ a oczy obróciły się w slup... Powoli, 
automatycznie, pochylił się nad dębo­
wą deską, na której leżały żelazne 
gwoździe.,.

Tegoż wieczora Breitbart odniósł, 
jak zwykle, sukces ogromny. A nikt 
z publiczności nie zauważył, że przy 
wykonaniu efektownego pokazu wbi­
jania dłonią żelaznego gwoździa w 
dębową deskę, zadrasnął się lekko w 
rękę. Sam zresztą Breitbart zlekce­
ważył to drobne skaleczenie.

A jednak już następnego dnia prze- 
wiezoittó go bezprzytomnego z mie 
szkania do szpitala. Wieczorem zaś, 
ńie odzyskawszy przytomności, umarł 
Lekarze orzekli, że powodem śmierci 
było zatrucie krwi, spowodowane ska­
leczeniem ręki

O zagadkowej śmierci rywala Ha­

Stinnesa; tu także jest drugie królestwo 
Thyssena. Cała ta Westfalo - Nadrenja, 
to jeden las kominów fabrycznych wy­
sokich pieców, wież szybowych itd.

Od szeregu łat ciężki przemysł tutej­
szy, ten niewojenny, przeżywał kryzys, 
dopóki kierownicy gospodarczy Trze­
ciej Rzeszy nie przyszli w pomoc z za­
mówieniami. Nastąpiło ożywienie na 
rynku wewnętrznym Ale stracono wie­
le pozycyj zagranicą. Zaś w ostatnich 
czasach nastąpiło nasycenie rynku we­
wnętrznego więc minęła i ta koniunk­
tura. Przemysł westfalsko - nadreński 
musi przeto szukać znów drogi na ze­
wnątrz, odzyskiwać rynki stracone i 
zdobywać nowe, co przecież nie da się 
osiągnąć bez pewnych ofiar w cenie to­
waru dla zwalczenia konkurencji Dla­
tego solidny przemysł solingeński 
chwyta się już metod dumpingowych, 
aby się uchronić od dalszego spadku 
produkcji, która wyniosła za 2 pierwsze 
miesiące r. b. 10 proc.

Przemysł węglowy nie mógł wyko­
rzystać sezonowej koniunktury zimo­
wej, gdyż w bież, roku w Niemczech zi­
my prawie nie było. Mimo to zatrud-

Z ruchu narodowego w Wielkopolsce
Wielka manifestacja Stronnictwa Narodowego w Rogoźnie

nych Członków oraz radnych narodo­
wego klubu radzieckiego walne zebra­
nie Stronnictwa Narodowego kola Ro­
goźno wraz z wydziałem Młodych pod 
przewodnictwem 0. Kazimierza Świe­
tlika.

Referat zasadniczy wygłosił ze swa­
da delegat, wojewódzki Stronnictwa 
Narodowego p. Chudziński. Wybrano 
przez aklamację nowy zarząd. Prezesem 
został prezes dotychczasowy „p Micha! 
Walich, wiceprezesami pp Świetlik i 
Smogur, sekretarzem p. Feierabend, 
skarbnikiem p. Marja Bonasowa.

Żebranie zakończono odśpiewaniem 
pieśni „Nie rzucim ziemi'.

Po odbyciu walnego zebrania, po 
kilkuminutowej przerwie, rozpoczęło 
się zabranie poselskie Obozu narodowe­
go, które zgromadziło ogromną ilość 
(słuchaczy, wypełniających salę oraz 
przylegle pokoje „Hotelu Polskiego“ po

w których narodowcy uzyskali Większość, 
stały się punktem przełomowym w roz­
woju kwestji żydowskiej w Polsce.

Znamienne jest W końcu utworu p. 
Hetóara jćgó odwołanie srę do „Czynni­
ków' miarodajnych". W sposób bardziej 
wrzaskliwy i bardziej halaśliww czyni to 
zresztą dzień w dzień cała prasa żydow­
ska, wołająca o represje wobec narodow­
ców łódzkich. Sekunduje jej w tern 
dzielnie warszawski „Kurjer Poranny" p. 
Stpiczyńskiego, pismo, które wyraźnie 
podkreśla, że wołałoby, by ftp. handel 
w Polsce pozostał w rękach żydów....

nu «sen a mówił cały Wiedeń. Cży to 
był przypadek, czy też zbrodnia? Ta­
jemnicy tej nikt nie zdołał wyjaśnić.

A tego samego dnia Hanussen, zu- 
ełnłe niespodziewanie Opuścił Wie- 
eń. Mówiono, że wyjechał do, Pragi...

XIII.
SEANS TELEPATYCZNY W SĄDZIE

Już po kilku dniach pobytu w Pra­
dze, Wielki Mag rozpoczął ożywioną 
działalność. Dwuletni pobyt w Wie­
dniu ńie zadowolił jego ambicji. —- 
Wprawdzie pozyskał Sobie dość dużą 
popularność, a dochody jego były tak 
znaczne, że po przeprowadzeniu kil­
ku szczęśliwych spekulacyj giełdo­
wych stał się człowiekiem niemal bo­
gatym,’ a jednak > to całe powodzenie, 
ani w setnej części nie odpowiadało 
tym ambitnym planom, które sobie 
zakreślił...

Jeżeli pożądał i lubił pieniądze, to 
nie przez skąpstwo, lecz przez pra­
gnienie i żądzę Sławy i władzy. Pie­
niądz był dla niego symbolem potęgi 
środkiem do jej powiększenia i utrzy­
mania. w pełnym blasku. A tej potęgi 
pragnął przedewszystkiem. Od chwili 
gdy zobaczył Cara-, drżącego pod jego

niono więcej robotników, nietyle z t!e>
czywistei potrzeby, ile ze względy, 
litykł gospodarczej. Dano zatrud­
nię bezrobotnym, a jednocześnie tw 
więkSzono liczbę „świętówek“. 
to bezrobocie nie może zniknąć zUn, 
nie w potężnem zagłębiu. Liczba be' 
robotnych podniosła się nawet w <¡¡3? 
ostatnich miesięcy zimowych o 37S 
osób i dopiero w marcu spadła " 

Dużą trudność w normalnej prod.uk 
cji stanowi brak surowców, wywę|ai, 
brakiem dewiz na ich sprowadzanie! 
zagranicy. To też uczeni niemiecc 
pracują stale nad stworzeniem surow- 
ców, czy produktów syntetycznych, abv 
uczynić Niemcy pod wielu wzglę^- 
samowystarczalne. Benzynę jnżoddaw 
na wydobywa się z węgla. Poszukuje 
się syntetycznego kauczuku „Prawdzj. 
wa" Niemka nie nosi też pończoch j 
jedwabiu prawdziwego, lecz ze sztucz. 
nego. niemieckiego. W przemyśle wiś 
kienniczym dodaje się już 50 proc. przę. 
dzy sztucznej, wyprodukowanej w kra- 
ju. Gotowanie i pranie takich materia- 
łów da je — jak mnie zapewniono -do. 
skonale rezultaty. Poślednie gatunki 
skóry wyrabia się z odpadków starych 
i nowych skór, wskutek czego produk. 
cja obuwia wypada taniej. W dolinie 
rzeki Ahr mają być w tym roku po raz 
pierwszy przeprowadzone próby z u. 
prawą lnu na wielką skalę.

Wszystko to odbywa się pod hasłem 
samowystarczalności A Samowystar­
czalność ta jest hasłem nietylko gospo­
darczym... Przedewszystkiem nie w 
Niemczech! Ta.

brzegi. Zebranie zagai! oraz przewodni­
czył mu prezes kola, p. Wailch. Odśpie­
wano hymn Młodych, poczem poseł 
Lewandowski wygłosił wśród częstych 
entuzjastycznych oklasków wyczerpuj«- 
cy referat polityczny i gospodarczy Od­
była słę potem rzeczowa dyskusja, w 
której przemawiali pp. Chudziński, 
Czesław Henke i Pohl,

Na zakończenie odśpiewano wspól­
nie „Boże coś Polskę", poczem wśród 
zebranych rozbrzmiała samorzutni« 
„Pieśń Bojowa“, Okrzykami na cześć 
obozu narodowego i Romana Draw­
skiego zebranie zakończono.

Choroba ks. Prymasa
Warszawa. (Tel. wł.) Prostu!«« 

podawane przez niektóre dzjenniKi 
przesądne doniesienia o ciężkiej cho­
robie Ks. Pryipasa Kardynała Hlon1* 
„Óśsewatore Romano“ wyjaśnia, 
niedomagania dostojnego PU1’P^. 
nie budzą obaw, ale wymagają 
szej kuracji i wypoczynku. (w)

Stan bezrobocia
Warszawa. (Tel. wl-|| DrW 5 

dzień kwietnia przyniósł spadek 
by zarejestrowanych bezrobotnyc- 
Zmniejszyła się ona w całym "' Ł 
6 63S osób do cyfry ^9$'877- W 
szawie ilość bezrobotri^gh F J . 
36 743 czyli mniej o 1716 osób, „ 
dzi 37 863 - mniej o 956 osób- na 
Śląsku 128 196 — więcej *0 394 osuw

spojrzeniem, zrozumiał
ły i władzy: polegała ona na w
niu strachu u innych. • 1 «

Pierwsza porażka, którą V° 
Wiedniu w walce z Breitharw .’ ry. 
rażka, choć zakończona śmie* ’ j 
wala, pobudziła tylko jego ¿pra- 
żądzę dojścia jak najrychlej W gvBly 
gnionego celu. Wydawszy pra- 
na reklamę prasową, v^stąp;>\ . nł. 
dze publicznie jako telepatą ‘„gącyj' 
tyzer. Jednym z najbardziej s na. 
nych numerów jego programu 
stępujący eksperyment: fCn

Wprowadzał swoje mediy^1. ¡¡te- 
hipnotyczny, poczem napełnia*,^jnVt!t. 
ralnie jak rezerwhar, gazem s*v 
Wtedy wsadzał mu do ust rurKe^ 
wą, zakończoną palnikiem, ia 
klej lampie gazowej. Po ErZl,'e«-’a' 
zapałki lampa się zapalała 1. “ je- 
póki starczył zapas gazu w z> ¿e-zr 
zerwuarze". Eksperyment ten^:cS|di 
się wielkiem powodzeniem- * 
pewnego dnia, medjum. zatru 
nie obudziło się więcej. » 
dzięki protekcji wpływowyen 
ści sprawę zatuszowano- ^peń' 
zabroniła wykonywaniu tego 
ni eh tu. „,1

(Ci^g dalszy nastapń-

prod.uk
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Zbrojenia niemieckie a pokój w Europie
wschodniej granicy Polski, albo zagro- 
z¡!v dobrym stosunkom z naszym -» 
chodnim sąsiadem
swe, racii s*""” -

za-
Z punktu widzenia 

stanu rząd Polski uważa te 
dwa aktv jako podstawowe i najdo- 
niośl3isze. Oto dlaczego rząd Polski nie 
może" przystąpić do studiowania jakich- 
kolwiek nowych projektów dotąd, do­
póki nie przekona się. że te projekty 
nie pociągną za sobą w konsekwencji 
żadnego poważnego niebezpieczeństwa

(Ciąg dalszy ze strony 1-szej.)
nietylko dla życiowych interesów Pol­
ski, lecz również dla pokoju północno- 
wschodniej Europy. Zależało mi na 
szczerem przedstawieniu Radzie opinji 
mego rządu na obecną sytuację poli­
tyczną, ponieważ uważałem, że było to 
moim obowiązkiem z okazji . nadzwy­
czajnej sesji Rady, która zbiera się 
oczywiście tylk, dla spraw wyjątkowo 
ważnych.“

Przemówienia innych delegatów
Min. Benesz w imieniu Swego kraju 

oświadczył, że dołącza się do oświad­
czenia trzech mocarstw.

Po nim zabrał glos delegat Hiszpa­
nii. który zwrócił się z zapytaniem do 
przewodniczącego Rady, co stanie się 
2 projektami zmian, jakie zaproponu­
ją członkowie Rady, kiedy rezolucja zo-

8294, nie 8924
P A. T. donosi, iż we wczorajszej 

swej depeszy, dotyczącej ostatecznych 
wyników wyborów do Volkstagu w 
Gdańsku, mylnie podała liczbę głosów 
polskich, która wynosi 8 294, a nie 8 924.

stała przygotowana jeszcze przed dy­
skusją, zamiast po wysłuchaniu głosów 
członków Rady

Na to odpowiedział przewodniczący, 
że nie ma prawa odmawiać członkom 
proponowania zmian i propozycje te 
będą wzięte pod uwagę po skończeniu 
dyskusji

Duńczyk Munch oświadczył że kil­
ka punktów rezolucji podziela w zupeł­
ności, do kilku ma jednak wątpliwości. 
Ponieważ zaś tekstu rezolucji nie mo­
że podać do wiadomości swego rządu.

wstrzymuje się z zajęciem stanowiska 
do następnego posiedzenia

Ponieważ nikt więcej nie był zapi­
sany do dyskusji, przewodniczący od­
roczył posiedzenie do środy.

Stanowisko
państw skandynawskich

Kopenhaga. (Tel. wł.) Według 
wiadomości „Berlińska Tidendę“ z Oslo, 
norweski minister spraw zagr. prof. 
Koht zapytywany, czy duński min. 
Munch Postąpi zgodnie z punktem wi­
dzenia norweskim i szwedzkim, jeżeli, 
iak podaje prasa z Genewy, nie będzie 
glosował za rezolucja, potępiającą do­
zbrojenie Niemiec, odpowiedział, co na­
stępuje: „Nie wiem, czy doniesienia o 
stanowisku min Muttcha są zgodne z 
rzeczywistością. Wiem natomiast, że 
min Munch będzie działał zgodnie z 
postanowieniami konferencji ministrów 
w Kopenhadze. Dlatego jest pewne, że 
min. Munch przy swych postanowie­
niach w Genewie będzie miał za sobą 
zarówno Szwecję, jak i Norwegie “

Samobójstwo dziewczyny
Zamieszkała w Otorowie pow. sza­

motulskiego 22-letnia Agnieszka Na- 
pierałówna wypiła W nocy na sobotę 
większą, ilość esencji octowej. Przy­
wołany lekarz p. dr. Kóciński stwier­
dził zatrucie i zarządził przewiezienie 
chorej do szpitala św. Józefa w Sza­
motułach, gdzie mimo najtroskliwszej 
opieki zmarła Wfe wtorek rano, Na 
zarządzenie władz odbyła się sekcja 
zwłok. Przyczyny samobójstwa mło­
dej dziewczyny narazić nie ustalono.

(sc)

Wrażenie mowy min. Becka w Niemczech

Echo zajść z Niemcami
W związku z zajściami, o których 

była mowa w artykule wstępnym wczo­
rajszego wydania wieczornego, otrzy­
mujemy z Sopotu wiadomość, że hitle­
rowiec Groen z Gdyni, raniony w so­
botę podczas manifestacvi antyniemiec- 
kich w Wielkim Kacku, zmarł wczoraj 
rano w szpitalu w Sopocie.

Bójka
na zebraniu polltycznem
Mor Ostrawa. (PAT) We Ful- 

wku na Morawach doszło w czasie ze­
brania, zwołanego przez „Sudeteu- 
dtutsche Heimątsfront“, do groźnego 
starcia między zwolennikami Henleina 
a komunistami i niemieckimi socjali­
stami. Wywiązała się gwałtowna bój­
ka, której ofiarą padło kilka osób zra­
nionych do krwi tępetni przedmiotami 
i nożami. Sala i urządzenie wewnętrz­
ne zostały zdemolowane. Zebranie zo­
stało przez władze rozwiązane Ran­
nych, którym lekarz udzielił na miej­
scu pierwszej pomocy, przewieziono do 
szpitala. Policja przeprowadza liczne 
aresztowania.

Berlin. (Tel wł.) Mowa genew­
ska min. Becka wywołała bardzo przy­
chylne wrażenie w Niemczech. Urzędo­
we Niemieckie Biuro Informacyjne wy­
dało osobny komunikat, w którym mię­
dzy innemi podkreśla, iż min Beck 
stwierdził w sprawie niemieckich zbro­
jeń:

1) że stanowisko Polski określił już 
w czasie rozmów rozbrojeniowych:

2) że powiększenie obowiązków 
członków Ligi Narodów wychodzi poza 
kompetencję Rady:

3) że linia polityki polskiej jest wy­
raźnie budująca, w przeciwieństwie do 
polityki mocarstw zachodnich.

Polska w swej polityce zagranicznej 
dąży widocznie ku temu, by być czyn­
nikiem pokoju we wschodniej Europie, 
na co wskazują umowy zawarte z 
Łotwą, Estonją i Finlandią, pakt nie­
agresji z Sowietami oraz hakt polsko- 
niemiecki z 1934 r„ który szczególnie 
przyczynił się do odprężenia w stosun­
kach polsko - niemieckich Min Bećk, 
krytykując paktomanję. wyraził obawy, 
że nowe plany mogą raczej zagrozić u- 
trzy maniu pokoju w Europie wschod­
niej.

W każdym razie przemówienie min 
Becka, w którem poruszył wszystkie 
najważniejsze sprawy Europy, należy

zdaniom Niem Biura inform — u- 
ważać za spręcyzowanie polskiej poli­
tyki zagranicznej,

Laval odkłada przyjazd 
do Polski ?

Warszawa (Tel wł.) „Kurjer 
Warszawski“ donosi z Genewy: Ze 
źródeł dobrze poinformowanych roze 
szlą się w Genewie dziś pogłoska że W 
ciągu poniedziałkowej rozmowy mini 
stra Łatała z ministrem Beckiem u 
jawniiy się trudności, nastręczające 
się dla delegacji polskiej w przyłącze­
niu się jej ewentualnem do rezolucji, 
potępiającej Niemcy w glosowaniu za 
memorandum francusko - angielsko 
włoskiem. Kuluary Ligi Narodów o 
biegła pogłoska, którą korespondent 
„Kurjera Warszawskiego“ podaje z 
wszelkiemi zastrzeżeniami, że wizyta 
ministra Lavala. projektowana bądź 
to w drodze do Moskwy, bądź też w 
drodze powrotnej, podczas zapowie­
dzianej na czas najbliższy podróży 
ma obecnie ulec odroczeniu. (w)

Kalendarz rzym.-kat 
Środa: Rudolfa b.

D
w Czwartek: Apoloniusza 

g Kalendarz słowiański 
§ Środa: Krasislawa

Czwartek: Gościsława 
B Słońca: wschód 4,52 i zachód 18,52

Długość dnia li g. ~ min 
Księżyca: wschód 17,46
^™»s»b:mbw zachód 3,54

Faza: 1 dzień przed pełnia.

Zebrania
Dziś o go Tow. Uczestników Powstania 

Wikp, im lgn. Paderewskiego w Do­
mu św. Wojciecha al. Marcinkow­
skiego 22;

Pogrzeby
Dziś: §p. jana Dohskiego o godz. 15 z 

kapi. cment na Bęben.
TEATRY:

Teatr Wielki: W czasie Wielkiego Ty 
m. .Rodnia Teatr nieczynny, 
ieair Polski; Dziś — „Cudzik i Ska“. 
i6atr Newy: Dziś — „Dwie kaczki”.

Co zawiera ostatni
,.Dziennik Ustaw“?

Warszawa. (Tel wł.) „Dziennik 
Ustaw“ z daty dzisiejszej ogłasza sze 
reg ustaw, uchwalonych ostatnio 
przez Sejm a więc o zapobieganiu 
chorobom zakaźnym, pielęgniarstwie 
zmianie w opłatach stemplowych, o 
majątkach pozostałych po byłych 
ziemstwach nowelę do ustawy o spła­
cie zaległości podatkowych, ustawę o 
klasyfikacji gruntów do podatku 
gruntowego, o świadczeniach w natu­
rze na niektóre cele publiczne oraz u- 
stawę ratyfikacyjną. (w)

Wycieczka z Ameryki
Warszawa, (Tel. wł.) W miej­

scowości Kościuszko w stanie Missi 
sippi z inicjatywy izby handlowej or 
ganiżuje się specjalna wycieczka tego 
miasta w liczbie około 500 osób, za­
równo Polaków, jak i Amerykan, któ­
ra ma przybyć w Jecie do Polski, by 
poznać ojczyznę bohatera, którego 
imię miasto nosi. (w)

Wiadomości ootoczne
— • w Kolegiacie Poznańskiej chór

męski „Arion” odśpiewa podczas nabo­
żeństw pasyjnych Wielkiego Tygodnia (W 
środę i piątek) w Czasie ciemnej jutrzni 
respońsorja Mittera, Kothego i In. Na 
zakończenie ciemnej jutrzni odśpiewa 
Chór na przemian z duchowieństwem 
psalm Giacómeliego „Miserere“ w opra­
cowaniu dyryg. p. Aleksandra Klichow- 
skiego. , .

W Wielki Czwartek chór odśpiewa 
podczas uroczystej mszy św. o godz. 9-tej 
rn?zQ i offertor-iurn P&lestri-
ny. O godz 16 „Mandatum” kompozycji 
p. KlichoWSkiegO. .

Podczas rozdzielenia Chlebów odśpiewa 
chór Palestriny . 0 bonę Jesu”, następnie 
Htindla —- „Bece ąuómodo“ itd.

W Wielki Piątek o godz. 9 chór od­
śpiewa utwory Hiindla. Haydna, Pale­
striny i ift

— * Armia lnstrukotrów czerwono-
k*sy kich. Staraniem Polskiego Czerwo­
nego Krzyża zorganizowano kursy dla in­
struktorów P. Cz. K. II. klasy. Ostatnio 
zakończono laki, kurs, w którym uczestni­
czyli przedstawiciele przedsiębiorstw wy­
dzielonych miasta Poznania. Ukończyło 
kurs 31 instruktorów. Po krótkiem prze­
mówieniu Szef sanitarny okręgu Wielko­
polskiego P. Cz. K. senator dr. Meissner, 
rozdał świadectwa.

Również w tych dniach zakończono 
kurs instruktorski (II. klasy) Polskiego 
Czerwonego Krzvża dla uczestników z ca­
łej Wielkopolski. Na 31 uczestników o- 
trzymało 23 świadectwo. Na zakończenie 
odbyła się skromna uroczystość w świetli­
cy Polskiego Czerwonego Krzyża, (ki)

— * Ofiary „porządków“ przedświą­
tecznych. Przy u!. Staszica 5 złamała no­
gę przy upadku z krzesła 65-letnia Stani­
sława KasprowiczoWa. Przywołane pogo­
towie ratunkowe przewiozło p. Kąsprowi- 
Czową do szpitala miejskiego. — Przy ul. 
Fabrycznej 2 spadła z ki-zesełka podczas 
zakładania firanek , 58-letnia Antonina 
ł.ahrzycka i poraniła się. dotkliwie. — Na 
Alejach Marcinkowskiego spadł z drabi­
ny pracownik zakładu czyszczenia okien 
..Columbia” Michał Chałupka z Żegrza. 
Zpowodu złamania nogi przewieziono p. 
Chałupkę do szpitala miejskiego, (ki)

— * Nóż w odpowledzŁ W drukarni 
na til. Piotra Wawrzyniaka księgowy Te­
odor Bielawski zwrócił jednemu z robot­
ników uwagę na zaniedbania, Napomnia­
ny w odpowiedzi pchnął p. Bielawskiego 
nożem w brzuch. Ofiarą brutala zaopie­
kowało się pogotowie i przewiozło do 
szpitala, (kl)

Rawę na ławę

BALLADA 0 MORSKIEJ PILE

POSTOJE TAKSÓWEK
nr_ ' tuzy ul Koszarowe, narożnik 

ul Grunwaldzkiej, — nr 77-72.
nr 2 nrzv Rynku Jeżyckim —

, ^eł®foniczne biuro, zleceń
adżenie załatwienie rozmów w czasie 

nieobecności podawanie czasu i t d«U. 49-27,
_

Po«tó! 
_ U 
Postói

Stosunki
szwedzko - finlandzkie
r a 11 i n. (PAT). Minister spraw za­

granicznych Seljamaa przyjął zapro­
szenie rządu szwedzkiego odwiedzenia 
stolicy Szwecji Min. Seljamaa udaje 
się do Sztokholmu z wizytą oficjalną 
16 maja.

Katastrofy w kopalniach
Białogród. (PAT) Na kopalni 

,węgla. Nowo Brdo oberwała się w śzy- 
bie w.nda i spadła z wysokości 180 me­
trów Z trzech znajdujących się w win­
dzie górników, dwóch zginęło na miej­
scu, trzeci jest bardzo ciężko ranny

Stellarton. (PAT) W kopalni 
węgli w Stellarton w Nowej Szkocji 
n&stąpiłń eksplozja, w czasie której zgi­
nęło 7 górników

Straszny wybuch dynamitu
Około 100 osób zabitych i rannych, 37 domów w gruzach

Jork (PAT) W miejsco- 
wuk ,e'enw'°od w Stanie Tennessee 

1 Pożar w składzie dynamitu i 
Nastąpiła potworna eksplozja 
200 skrzyń materiałów wybu-

órochu

chowych W następstwie wybuchu oko­
ło 100 ludzi zostało zabitych i rannych 
Budynek stacyjny i 36 okolicznych do­
mów uległe zniszczeniu-

Z Tow. Miłośników 
Puszczykowa

W lokalu „Strzechy” przy ul. Miel- 
żyńśkiego 23 odbyło się wczoraj walne 
zebranie Stów. Miłośników Puszczy­
kowa, Puszczykówka i okolić. Prze­
wodniczył p. radca Słomiftski, sekre­
tarzował p dyr. Różyński. Prezes 
przedstawił sprawozdanie z działal­
ności zarządu. Zarząd interwenjował 
U właściwych czynników w sprawie 
usprawnienia komunikacji kolejowej 
i autobusowej do Puszczykowa i Pu- 
Szczykówka, w sprawie Wyrębu lasu, 
zorganizował bezpłatną poradnię bu­
dowlaną dla swych członków i zajmo­
wał się drogami. Sprawozdanie ka­
sowe przedstawił skarbnik p. Grams.

W dyskusji nad sprawozdaniami 
podkreślano konieczność dalszych sta­
rań zapewnienia udogodnień stałym 
mieszkańcom Puszczykówka i okolic 
oraz letnikom. Przyjęto absolutorjum 
dla ustępującego zarządu i wybrano 
go ponownie. W skład zarządu wcho­
dzą więć pp.: Słomiftski, Raźmierski. 
Różyński, Grams i Cofta. W komuni­
katach podano, że autobusy będą się 
zatrzymywały na każdem miejscu na 
życzenie jadacych, a nie tylko na przy­
stanku. (sk) '

Prognoza pogody na środę: Stopnio­
wy wzrost zachmurzenia aż do deszczów, 
z lekką skłonnością do burz począwszy 
od żachodu kraju. Ciepło. Najpierw u 
miarkowane wiatry południowo - Wschód 
hte i połudeiowe, potem dość silne i po­
rywiste południowo - zachodnie i zach.

„Tak — habent Sua fata libelli.,.! 
Przypadkiem pewien homar przeczytał 
Tom, który znalazł pod krzewem koralu: 
Karola Marxa „Kapitał“.

Lektura, wiadomo, to nie dla takiego, 
Co stanie się może w przyszłości czer­

wonym...
Dość na tem, że homar książkę prze­

czytał,
Trzysta dwadzieścia dwie strony.

A potem poszedł do morskiej piły 
I —„Czy cię to“— spytał —„nie uderzyło, 
Że dniem i nocą nosisz na nosie 
Martwy kapitał, piło?“

Tu zamilkł i odszedł. Lecz piła w tej 
chwili

Rumieńcem się wstydu pokryła.
Bo Czuła, że odtąd jej ciężyć zaczyna 
Nieużyteczna piła.

Aż wreszcie biedaczka na ląd odpłynęła, 
By deski w tartaku piłować i krajać, 
Dzieft w dzień, z wyjątkiem świąt i nie­

dzieli —
A także pierwszego maja,

AKTOR MARJA.



Strona 4 — Kurjer Poznański, środa, 17 kwietnia 1935 — Numer 189

Lista wygranych
Loterii Fantowej — Wielkanocne) 

Polskiego Czerwonego Krzyża
odbytej w dniu 16 kwietnia 1935 r. w obec­
ności notariusza p. Marjana Szoldrskiego 

i p. sędziego Juljusza Ansiona
4 5 24 52 53 67 74 84 93 104 111 116 124 130 
136 148 153 155 165 166 170 200 201 207 219
222 227 232 246 256 263 272 291 301 313 321
344 356 360 364 369 370 374 375 380 387 389
395 409 413 421 427 429 461 485 489 500 512
520 554 560 567 568 577 578 585 595 604 612
616 618 621 630 650 652 670 682 691 712 717
720 751 762 76S 808 816 819 825 832 841 847
863 872 882 885 892 898 920 925 937 944 946
953 957 968 972 976 999 1010 1012 1014 1025 
1030 1051 1099 1120 1136 1140 1144 1162
1170 1171 1175 1176 1182 1184 1187 1210
1231 1235 1238 1251 1264 1270 1279 1287
1295 1331 1349 1350 1352 1355 1361 1362
1363 1379 1385 1401 1410 1435 1446 1449
1460 1478 1485 1501 1519 1522 1553 1554
1556 1573 1582 1584 1590 1591 1596 1614
1620 1632 1639 1646 1668 1672 1681 16«fi
1692 1697 1703 1710 1722 1735 1749 1769
17.71 1780 1795 1805 1826 ("główna wygrana!
1847 1855 1862 1866 1879 1880 1887 1889
1890 1900 1907 1910 1917 1927 1940 1961
1974 1980 1986 1995 1999

Wygrane wydaje się: w środę, czwar­
tek, piątek, dnia 17. 18 i 19 bm. od godzi 
ny 10—14 w lokalach Czerwonego Krzyża 
ul. Wały Zygmunta Augusta 2. Nieode­
brane w tymże czasie wygrane — przeka- 
że P. Cz. Ii. na rzecz bezrobotnych.

Bandytyzm w Rosji
M os kwa. (PAT). W Moskwie uję­

to szajkę bandytów, która dokonała 
86 grabieży i kilku zabójstw. 6 bandy­
tów rozstrzelano.

Huragan w Indiach
Czitagong (PAT). Trąba po­

wietrzna, która przeszła nad wschod­
nią częścią, okręgu Czitagong (prowin­
cja Bengalska) zniszczyła w ciągu nie­
spełna pół godziny około 1.000 domów 
i powyrywała z korzeniami prawie 
wszystkie większe drzewa. Szkoła rze­
mieślnicza w Czitagong została do­
słownie przesunięta przez huragan o 
50 metrów.

Śmierć 29 nómików
Tokio. (PAT). W jednej z kopalń 

w Yusem na Korei wydarzyła się po­
ważna katastrofa, która pociągnęła za 
sobą śmierć 29 górników koreańskich.

5-letnia bohaterka utonęła
Mor. Ostraw. (PAT.) W pol­

skiej gminie Piasek koło Jabłonkowa 
na Śląsku czeskim wpadła do wezbra­
nej Olzy 2-letnia dziewczynka, córka 
rolnika Lipowskiego. Jej starsza, 
5-letnia siostra rzuciła się tonącej na 
ratunek. Rozpaczliwą walkę z rwą- 
cym prądem obu dziewcząt zauważył 
ojciec, któremu udało się wyratować 
młodsze dziecko. Pięcioletnia boha­
terką utonęła. Zwłoki jej wydobyto 
z Olzy dopiero w Jabłonkowie.

Z krwawych tajemnic wojny
Londyn. (PAT). Agencja Reutera 

donosi z Paryża: Na posiedzeniu 
akademji nauk politycznych i moral­
nych marszałek Petain wygłosił rewe­
lacyjny odczyt o wydarzeniach na 
froncie w 1917 r. Wprawdzie posiedze­
nie było zamknięte, jednakże o treści 
referatu marszałka Petaina dziennika­
rze otrzymali wiadomości. Marszałek 
Petain opowiadał, że 54 oddziałów, zde­
moralizowanych z braku żywności i 
złej administracji, zbuntowało się

:: Kin«» „ŚWIT”, św. Marcin «5 j
< ► . ' "" A
o Ostatnie 2 dni! Środa i czwartek 17 i 18, IV. br. |

: „KUSZENIE SZATANA“ i< * ♦
ze znanym artystą DON JOSE MOJICĄ w roli głównej *

♦ n ttOi’9 ♦

Panika przyczyna śmierci 70 osób
Gdy kupiec perski rozdawał jałmużną

Londyn. (PAT.) Na wyspie 
Bahrain (w zatoce Perskiej, o 32 km 
od wybrzeży El Hara w Arabji) przed 
domem kupca perskiego, który rozda­
wał biednym jałmużnę, zebrał się 
tłum z przeszło 2000 osób. Z niewy-

TEATRY
Z Teatru Wielkiego

Aż do niedzieli teatr zamknięty. — 
W niedzielę pełna uroku operetka Lehara 
„Kraina uśmiechu'. Wyzyskując przer­
wę przedświąteczną, teatr przygotowuje 
prześliczną operetkę Gilberta „Katja 
tancerka4' z udziałem wszystkich wybit­
nych artystów opery.

Z Teatru Polskiego
Dziś po raz ostatni przed świętami 

komedja Stefana Kiedrzyńskiego „Cudzik 
i Ska". koncertowo grana przez cały ze­
spół. W czwartek, piątek i sobotę teatr 
będzie zamknięty, kasa dzienna w czwar­
tek i piątek, zamknięta. w sobotę otwar 
ta od godz. 10 do 17. W niedzielę po poł. 
po cenach zniżonych komedja muzyczna 
„Rozkoszna dziewczyna“.

W próbach arcydzieło Corneilla „Cyd 
w tłum. St. Wyspiańskiego.

Z Teatru Nowego
Dzisiaj świetna farsa Tristana Ber­

narda „Dwie kaczki“, ciesząca się wiel 
kiem powodzeniem. Publiczność oklasku­
je gorąco poszczególne sceny jak i grę ca­
łego zespołu.

W czwartek, piątek i sobotę teatr nie­
czynny. W pierwsze święto „Dwie kacz­
ki“, w drugie święto po południu o godz. 
3,30 rddosna niespodzianka dla dzieci, 
przepiękna bajka „Zbyszek i Danusia“ a 
wieczorem „Dwie kaczki“.

i maszerowało na Paryż, nie chcąc 
wziąć udziału w beznadziejnych ata­
kach na froncie. Powodem tego buntu 
był rozkaz, nakazujący porucznikowi 
i 100 żołnierzom odzyskanie, nie mają­
cych żadnej wartości strategicznej, oko­
pów. Oddział ten wyruszył, zgodnie z 
rozkazem, naprzeciw karabinom ma­
szynowym i został wybity co do nogi. 
Wysiano drugi oddział bez przygoto­
wania artyleryjskiego i znowu wszy­
scy wysłani polegli.

jaśnionej przyczyny powstała panika. 
Tłum zaczął tłoczyć się w wąskie u- 
liczki, przewracając i rozdeptując ko­
biety i dzieci. 72 osoby, przeważnie 
kobiety i dzieci, utraciły życie.

RECENZJE KINOWE
Kino „Sfinks" wyświetla film pod tyt. 

„Ulica Street - Scene". Oryginalny ten 
film został nakręcony według znanej 
sztuki Rice'a p. t. „Ulica“. Cala akcja 
filmu rozgrywa się na ulicy przed dużą 
szarą kamienicą wielkiego miasta ame­
rykańskiego. Z ulicy przypatrujemy się 
cichym i głośnym dramatom mieszkań 
ców kamienicy. Oglądamy złośliwie plot­
kujące paniusie, młodą parę Igniących 
ku sobie dwojga ludzi, dramat zdrady 
małżeńskiej, kończący się strzałami i wię­
zieniem. Reżyserował film King Vidor. 
Dłużyzn djalogów uniknąć całkiem nie 
zdołał. Na szczęście jest to dialog płyną­
cy wartko i interesujący. Gra zespołu 
aktorskiego na poziomie wysokim. Szcze­
gólnie wyróżnia się Sylwja Sidney. (Sza)

Kino „Oświatowe T. C. L.“ wyświetla 
film p. t. .Królowa niewolników“. Dra­
mat bibljiny rozgrywa się w okresie nie­
woli Żydów w Egipcie. Młody syn fa 
raona zakochał się w ładnej Żydówce i 
stara się wpłynąć na łagodniejsze obcho­
dzenie się Egipcjan z niewolnikami. W 
akcji dramatu oglądamy wyjście Żydów 
z niewoli egipskiej, plagi zsyłane na 
Egipt, wreszcie pogoń za wychodzącymi 
Żydami i przejście przez morze Czerwo­
ne. Film zrealizowany został w bogatej 
oprawie z użyciem efektownych tricków 
(np. rozstąpienie się fal morskich). Rolę 
główną gra znana aktorka Marja Corda.

(ver)

Kino „Renaissance“ wyświetla ti]m 
p. Ł „W niewoli dżungli“. Cecil de Mi u 
nie może tego filmu zaliczać do swych 
najepszych dziel. Film jest jrJ- • 
banalny, zagrany doskonale 
Colbert i Herbert Marshall), a 1Wi pa.„ 
mistrza reżyserów znać w pysznem wv 
graniu niejednego efektu dramatycznego 
Materjał do scenariuszu zaczerpną) 
de Mille z powieści E. Arnot - Robertsona 
,Four freightened people“. (sza) a

Kino „Tęcza . Wilda" wyświetla fiim 
p. t. „Quick“. Lilian Harvey zna dosko 
nale swój niezbyt szeroki zakres możli" 
wości artystycznych, wie, w jakich rolach 
jej najbardziej do twarzy. Wie, że p0. 
trafi być arcymiłym łobuziakiem, przeto 
chętnie się nam pokazuje w takich ro. 
lach. „Quick“ jest ładną, miłą, wesołą 
zlekka sentymentalną komedyjką. Reżw 
serja bez zarziłtu. (Sza)

Kino „Corso" wyświetla film pod tyt 
„Obraza majestatu“. Jest to jeden z naj­
lepszych i najweselszych filmów z Vlasta 
Burianem. Vlasta Burian gra tutaj role 
poczciwego właściciela warsztatu, wyra­
biającego skrzypce, który, skazany za 
„obrazę majestatu" (akcja się rozgrywa 
za dobrych czasów Austrii Franz . J0- 
seph'a), posłał do więzienia w swem za. 
stępstwie iakiegoś złodziejaszka. Złodzie­
jaszek zmarł w więzieniu, i w ten sposób 
nasz bohater znalazł się na własnym 
pogrzebie i dostał się w wir zabawnych 
komplikacyj, z których wybrnął, udając 
swego brata.

W nadprograriiie wcale niezły film 
kryminalny z cyklu przygód detektywa 
Stuart Webbs'a. (Sza)

unaK nie. 
(Claudette

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 16. 4. 1935 r.

Dewizy:
trans, sprzed. kup.

Belgja 89.85 90.15 89.55
Berlin 213.40 214.40 212.40
Gdańsk 173.08 173.51 172.65
Iiolandja 357.70 358.60 356.80
Kopenhaga 115.10 115.65 114.55
Londyn 25.74 25.87 25.61
Nowy Jork czek 5.30)4 5.33)4 5.27)4
Nowy Jork kabel 5.30 3/8 5.33 3/8 5.273/8
Paryż 34.96 X 35.05 34.88
Praga 22.15 2220 22.10
Sztokholm 132.90 133.55 132.25
Szwajcarja 171.57 172.00 171.14
Wiochy 44.15 44.27 44.03
Hiezpanja 72.45 72.81 72.09

Tendencja niejednolita.
Obligacje 1 papiery wartościowe:

3% poż. bud. ....... . . 45.-
4% poż. inweet. . . o 9 104.50
4% poż. inwest. eer. • « • 9 107.50
5% poż. konwere. . . • 5 ä S 66.50
5% poż. kolejowa • « 9 » 02.-
6% poż. dolarowa . • 4 S « s • 78.-
4% poż. premj. doi. . • « • ; » • 5350
7% poż. etabiliz. . . a 5 • • 66.88

w setkach . . . 71.-*
Tendencja przeważnie mocniejsza.

Akcje w zionie:
Bank Polski........................... . S8.25
Cukier . 30,50
Lilpop ....... s ... . W-®®
Starachowice ......... 1®^

Tendencja przeważnie słabsza.
7 Tłe

Za o g los z e n i a i rek 1 a m y odpo­
wiada administracja w osobie Antniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo.
1, w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów» w tern

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-tamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzyklad: n 3695, z 21025, 4 18U
1 t d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuj® 
się do godz. 11,30, w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 11,15.

Wiersz naszego kliental
U Webera Mieczysława, smaczne 
ciastka — dobra kawa, niezrów­
nane konfitury, przyczem nie- 
zdzieraja skóry. Bardzo tanio sie 
dostanie wyśmienite też śniada­
nie. Cztery słowa — prawda 
szczera

Wszyscy spieszą do 
Webera!

(Nowa 4). nr 6781

Obrazy
Fałat. Pochwalski. Ejsmont, 
Kossak. Dietr-’h na sprzedaż. — 
Skarbowa 4. m. 8. zdg 76 717

Recepty
lekki proszek do prania, proszek 
do szorowania tanio sprzedam. 
Oferty Kurjer Poznański 

zdg 76 705

Co futro — to Edmund Rychter — co palto — to Edmund Rychter — co ubranie — to, Edmund Rychter Poznań, ostrów Wieikop.

Maszyny do pisania
małe i duże nowe : uży­
wane największy wybór 

najniższe ceny. - 
Gwarancja. — Skóra 

S-ka. Poznań. Aleje 
r . 23

ner
Marcinkowskiego nr. 2 

8 303

«
Dobrze

ubierający 
się pan

kupuje
Materjały męskie 

Bielskie
wiosenno letnie w modnych

kolorach
i

deseniach
na ubrania i płaszcze w firmie
Władysław Złotogórski,
Poznań. Kramarską 19(20 piętro, 
hurt-detal. 550 deseni na skła­
dzie. Pr 3261-14.131

Wózek
dziecięcy tanio sprzedam. Fa­
bryczna 38, m. 13. zdg 76 714

Cielęce kule
44 kg od 55 groszy, łopatki 50. z 
nerka 50. bez kości od 75 kupisz 
Chwailiszewo 25. p. 2001

Skład
delikatesów okazyjnie sprzeda 
..Dom Zleceń“. Wrocławska 22 

zdg 76 807

Powózkę
półkryta sprzedam. Oferty 
rjer Poznański zdg 76 798

Ku-

Psa
bernardyna sprzedam. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 76 795

Wizytówki
setka złotego — Ekspresdruk, 
Mielżyńs-kiego 23. Wszelkie druki 
najtaniej, najspieszniej. nr 6737

Jazzbandzista
rutynowany. śpiew, 'wolny. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 76 604

Pianina
naprawiam, stroje fachowo 
nio. Drygas. Podgórna 10 a.

zdg 76 659
ta-

Pianina
transportuje zł 8.— Drygas. Pod­
górna 10 a. zdg 76 65$

Ogłoszenia do 30 słów dla poszff, 
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.----------------------- --------
Dekorator .A

dobry fachowiec poszukuje zajejpi 
na Targach Poznańskich» 
y Kurjer Poznański ęfc

zdg 78 722
cia 
Oferty

Panna
lat 25 z dobrej rodziny poszngiie 
bezpłatnie jakiejkolwiek posady 
biurowej. Oferty Kurjer I’ozn. 

zdg 76 593
Panłenka

z ukończeni, trzyletnią szkoła 
ha.nd.lowa, praktyka, szuka posa­
dy. Oferty Kurjer Poznański

zdg 76 607
Wysoka

dobrze prezentującą sie, inteli­
gentna panienka szuba jakiego­
kolwiek zajęcia. Oferty Kurjer

Dziewczyna "
do wszystkiego,. szuka 

•-Oferty

iedstąk
—...owiec

dowlane poszukuję^. 
rzyjmie przedstawiciełłłiwó 

Poznańskie, Warsz 
fnfeń Ku)y<5¿Pozi 

zdg

Dziewczyna
umiejącą dobrze gotować ’Si- 
ca język polski, niemiecki-. t •- 
Kurjer Poznański -zdg 76 >91----.

Posłngaczka

Pisarz ,rt
korespondent, znający P^°cajUka celna sadowa i skarbowa szw 
posady od zaraz. Oferty K 
Pozanński zdg 76 713

D J } cl o M miesiąc maj 1935 roku za oba wydania razem w Poznaniu 
1 T Z e G P » <łl a W ekspedycji zł 3.20. w agencjach w mieście zl 3.50. z odnoszeniem do
---------- -------------------domu w Poznaniu zł 3.70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem

miesięcznie zł 4,14, kwartalnie zł 12,40, pod opaska miesięcznie w Polsce zi 7,50. w innych 
krajach zl 9,50. W razie wypadików, spowodowanych siła -wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
prawa domagania sie niedostarozonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznycb i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji : 41-61, 14-76, 33-07, 35-2-4, 35 25, 10-72,-w niedziel

(osz e ni a .ÄOlObZ CIII cl redakcyjnego 60 gr. na stronie czwartej (lub piąteji^lOO gr, na stroa •
----------------------- --— nrinnej < lufo trzeciej) 120 gr. przed wiadomościami potocznenr.
od 1-larnowego muniietra. Ogrodzenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20So na
wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18,30. w nagłych wypad

zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matryc.." wydawnictwo* nie odpowiada- 
część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony danej uroczystości- 
ę, święta i nocą tylko 14-76, 35-24 i 49-7?. p. g O. Poznań nr. 200 U9


	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1935 2 kw\IV\30547\0283.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1935 2 kw\IV\30547\0284.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1935 2 kw\IV\30547\0285.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1935 2 kw\IV\30547\0286.tif‎

